Lullaby

“be still be calm be quiet now my precious boy
don't struggle like that or | will only love you more”

the light bulb like a giant sac
swelling for ages has now

broken and spilled all over the walls
its impossibly yellow innards

all is sticky with ease

draws in and unsettles

the carpet hid fungus

mould dragging on for hours

pulling behind it mounds

making even the sink unattainable
once more then an exorcism

until now it's worked

but now the ritual tears on cobwebs

failing attempts at oral ingestion

of pieces of plaster white as false teeth
nothing so much as wanting to twitch
nothing transforming

which is why | keep shouting
into the entry phone handset
hear come and take me out
for a walk
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Kotysanka

be still be calm be quiet now my precious boy
don't struggle like that or | will only love you more

zarowka jest jak wielki pecherz
nabrzmiewat od dawna a teraz
pekt i rozlewa po $cianach
nieznosnie zo6ttg zawartosc
wszystko jest lepkie z tatwoscig
przywiera i krepuje

dywan skrywat w sobie grzybnie

teraz plesn sie ciggnie godzinami
ciagna sie za soba zaspy

nie sposob dobrna¢ nawet do umywalki
raz jeszcze odprawi¢ egzorcyzm

do tej pory sie udawato

teraz rytuat pruje sie na pajeczyne

zawodzg proby przyjmowania na jezyk
kawatkow tynku biatych jak sztuczne zeby
nic nie chce nawet drgnac

nic sie nie przeistacza

dlatego wotam uporczywie

w stuchawke domofonu

ustysz przyjdz i wyprowadz mnie
na spacer
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